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Z  frsntiE w schodni? !© .
»Oes'ł.wr. Morgenzeitung1* przenosi1 następu­

jąc,vr telnyrft m sw ojego korespondenta w ojen­
nego:
(Bwm*Uwe prz»z wojenną kwaterę prasową).

— , 4 -września.
Powolno tempo pochodu' rumuńskiego nie 

zmionifo się także wczoraj. Na zachodnie! gra­
nicą'- Mult-an, .mierzącej 200 kilometrów. usiłu­
ją Ruanaal of*sa»wać w yjścia wąskich pr*«ł%£ y  
i dostać si© przełęczami Tolgyes Bskes i Gyi- 
nies ds> k sflio j7 górnego Marosu. (Równie w 
Barczoszag niep3'zvjaciel -poezjmił 'bardzo małe 
post ępy.

Nu rosy  jakiem skrzydle polucLidowcm, które­
go lewa 'flanka połączyła się w  -Bystrzycy z 
frontem rumuńskim, walki przybrały nadzwy­
czajne rozmiary. Związek ich z rumuńską a- 
kcvą wojenną znajduje najlepsze uzasadnienie 
w tej okoliczności, że walki w okolicy góry Ca- 
ptil posunęlj' się silnie w kierunku południowo- 
wschodnim. Tutaj pod Fundul .Mokłowi rozgiy- 
r>'ałąr się wczoraj zacięte wniid.

R osy ani e chw ilowo wdarli się d o  starów  i sk 
austryFcko-wegierskich, a le" zostali stamtąd 
prawie w zuąem oici yryparei. Ile razy wtargnęli 

■do -rowów .lustryaL-kic-h na jakim kolwiek pun­
kcie. kontratak przywracał stan poprzedni. Ro- 
syanie wykonali nao-statek trzykrotne sztuimy, 
posługując sio granatami -ręcznymi, ale musieli 
się cofnąć.

A kcya rosyjska przeciwko Dorna Watrze 
snetzła ua niezem. Na -północ,ny wsciiód od góry 
Oapr.l śzl u-r-uująccy kosyanie zostali wyparci 
poza swoją pferwoltią linię. Na prze!oczy Ta­
kuśkiej po  chwilowych powodzeniach Rosyan 
dzień wczorajszy- zakończył się utrzymaniem 
stanowiok austryacko-węgieiskich. Na (północ­
ny wschód od Brzeżan i pod Zbo.ow em  ponie­
śli Rosyaiue ciężkie straty.

Na odcinku . ^3wi,niuchy— ^Szelwów bitwa, to­
cząca się od kilku dni, trwała dalej. W ojska 
sprzymierzone pod wodzą generaia Tersztyan- 
izky ’ego odparły liem e ataki rosyjsliie.

Dotąd na odcinkach ataków rosyjskich na­
liczono razem 10.000 poległych żołnierzy rosyj- 
łki.h. Mimo wszelkich wysiłków i ofiar n‘ e 
zoolali kosyanie przeiamać naszego frontu.

Tr^ydniicwe u lłi^ a t u p i.
Rotterdam, 5 wrześnią.

»Morning Post« donosi:
Dltiniatum koaiizyi do G iecyi żąda odpowie- 

dzi rządu greckiego w  przeciągu trzech dni.
W ojenne okręty Koakcyi pojaw iły się także 

pod Pairas.

Oreoya w  rękach k^alieya,
Beriin, 5 u rzośr ia.

ĄBerŚner Lokal-Anzeiger* donosi z Kopen- 

ha'S'i:
W edle wjadomości, które nadeszły do Pary­

ża z Aten, rządy w Grecyi przeszły całkou . jie 
w ręce koełicyi.

W ojska angielsko francuskie wysiadły na 
ląd, otoczyły wierne królowi oddziały wojska 
greckiego i zmusiły je  do poddania się. Oddzia­
ły  te zestały rozbrojone.

Chory król jest w rzeczywistości jeńcem koa- 
łicyi. Je^o listy i telegramy ulegają cenzurze. 
Yenizelos ma stanąć na czele rządu.

oltpzrale s!ę sybiary! gsfi ersotos.
Budapeszt, 5 września. 

»A z EsU donosi z Temeszwm-ru:
W  o-statiiich 24 godzinacli położenie pod Or- 

sową z-iiaczrie się polepszyło. Miasto znajduje 
sic zupelrie w ręka.Ii austryacko-v/ęgierskich.

f^ s z a w is la  K re ta .
Haga, 5 września. 

^ C e n tr a l  News« donosi z Rzymu:
Ludność Krety postanowiła ogłosić swoją 

niezawisłość i wybrać Veaiizelcsa prezydentem 
r z ą d u . ___________

8ło$ a^iglslski o O r^ c yi.
V/iedeń, 5 września. 

»N. Fr. Presse« donosi:
'»Daily Ohronicle«, omawiając w  artykule 

wstępnym położenie w  Grccyi, powiada pomię­
dzy innemi:

Nie łatwo jest przewidzieć, jaki wpływ w y­
wrze na urzędową Grecyę ogłoszenie niezawu-

O ju ty ty s  '^ s i t t i K a  p rzecM h o  

Sr. i s l a w i ! br. 0 » d M « .
B sda^jeszt, 5 września.

Przyw ódcy opozycyi węgierskiej odbyli kon- 
ferencyę u lir. Juliusza A ndrassyego w oprawie 
sw ojej taktyki na jufcrzejszem posiedzeniu Sej- 
mu. Przyw ódcy opozycyi ch-cą w ygłosić m o­
wy i zażądać porachunku od ministra, spraw 
zagranicznych bar. B u r i a n a ,  tudzież od po­
sła au-stiyaeko-węgierekiego w  Bukareszcie br. 
C z e r n i n a .

r ó n i k a .
Kraków, 5 września!.

Pamiątka połączenia Podgórza z Krakowem. Na
nowym, trzecim moście na Wiśle,,  łączącym jak 
wiadomo Podgórze z Krakowem, umieszczoną bę- 
uzie tablica na paśtiątkę .przyłączeniii Podgórza ho 
Krakowa, Projekt tej pamiątkowej tablicy rysuje 
obcenic budownictwo miejakle.

Budowa no\,ej linii tramwajowej w Podgórzu. 
Jak już donieśliśmy, w  Podgórzu rozpoczęto -budo­
wo no woj dwutorowej Unia tramwajowej, któ-ra bę- 
dizio przedłużeniem iinii krakowskiej: dworzec to­
warów y-trzeci most na Wiśle, W Podgórzu linia ta 
na razie wybudowana zostanie na przestrzeni -od 
trzeciego mostu -przez ul. Słowackiego i Lwowską 
do -tamtejszego -ynku, skąd -w-ozy będą wracały z 
powrotem do Krakowa. Na razie wybudowano oba 
t-ory na uiicy Lwowskiej, a cała przestrzeń gotową 
bĘizii prawdopodobnie z końcem bieżącego roku. 
Późniąj nowa ta podgórska linia przedłużoną bę- 
dz-e z rytmu przez uRcę -Kalwaiyjską d-o Bonarki. 
”  owczas linia tramwajowua dworzec towar-o-iry- 
Bonarka będzie najdłuższą w Wiielkim Krakowie.

Za spokój (iuszy ś. p. Jadwigi Strokowej, preze­
sowej IX Kola T. S. Ł. imienia królowej Jadwigi, 
odbędzie się żało-bno na-bożeiifitwo w kościele N. 
Maiyi Panny we czw-anek 7 b. m. o godzime 10 
rano, na które członkinie IX Kola zapraszają no 
dzinę i publiczność.

Nabożeństwo-zaś za duszę ś. -p. Jadwigi Stroiko-

omal nie rozniosły Tycn wozów z ziemi iaLuni. — 'publicznego 299; ubezpieczenia 10; sekeya, t-stia! 
uDwiz jarzyn- grzybów i owoców by! wi.-lki i do na 10; dostawy nal; azane 77: straż ogniowa ‘187; 
stateczny, tylko ceny lepszych owoców były w dal- wydział kontroli 23; statystyku 40; wydział szkol­
szyna ciągn ogromnie wysokie, również drobiu do 
wieziono znaczną ilość.

Sezon ogórkowy (nie dziennikarski, bo pisma od 
lat dwóch nie mają wakacyj) w tym roku udał się 
znakomicie, dowóz ogórków na targ jest ogromny, 
gospodynie czynią wielkie zakupy na kiszenie. 
Obecnie cena tego ariykulu spadła, za 2 K można 
otrzymać kopę wcale ładnych ogórków.

Mieszkańcy ulicy Miodowej nadesłali nam ob­
szerny list ze skargą na nieporządki,..panujące w 
realnośii pod 1. 20 przy tej ulicy. Mianowicie z 
frontowych ok!on piwnic wymienionej -realności 
wydobywa się od dłuższego czasu zabijający, nie­
znośny zapach gnijących śledzi, Który się wmiska 
do sąsiednich mieszkań i zmusza lokatorów do 
szczelnego zamykania -okie-n całe-mi d-niami, oo do 
zdrowotności tych mieszkań bynajmniej -się nie 
[ rzye-zynia. Zresztą fetor -ten wciska się także bra­
mami do sąsiednich domów i za-niec-zyoz-cza -powie­
trze. Sąsic-dzi grożą, że zawiadomią poiicyę, colom 
zmuszenia -właściciela owych śledzi do ich usu 
nięcia.

Egzamma rządowe z leśnictwa w Galicyi, a mia­
nowicie egzaminu na samoistnych gospodarzy le­
śnych, oraz na pomocników v,r służbie leśnej 
ochronnej i technicznej, które miały się odbyć we 
wrześniu bieżącego roku w namiestnictwie w Bia­
łej, zostały wskutek rozporządzenia ministerstwa 
rolnictwa odroczone na czas nieograniczony.

wej u PP. Karmelitanek przy ulicy Łobzowskiej «Brno, że w -powic-cie -?por-o wojska, i ludności ewa-
odbędzie się nie we ś-odę, lecz we czwartek o go­
dzinie 7 rano (7 b. im), jako w -septennę pogrzebu.

, , . . .. . m . , . Kobiety przy tramwaju krakowskim. Przw tutej
łosv i Macedonii g eękiej. liz en . .nac, ■'/,e,f,?vm ajtl j ę t y c h  jost ogółem około 350' st-arana-ora starostwa i przy(«.yluości władzy woj- 

naw&t entuzyastyczny zwolcnmlc . oau-c-yi os(ib, w tem obecnie około 200 kobiet, gdyż robo- sk-owoj. «tarwtwo posinda tez d-uźe zapasy sł-oni- 
zdoła w jednej ch w il usunąć skutków l_,-jm ie-jtnjCy. j konduktorzy zostali powołani do służby

Pccliśd rosyjski m  B a lk a n is .
(Teł. wł. *Nowej Reformy*).

Berlin, 5 września. 
»-Beil,nei Lo-kal-Anzeigerc donosi z Genewy: 
W ojska rosyjskie posuwają się w kierunku 

Czernawouy. Komenda rosyjska oczekuje wal­
ki z oddziałami bułgarskimi, kt óre wyr u.lżyły 
na północ z Xanti.

B o m bardo w an ie  W a rn y.
(Tek wł. i No wej Refoimj-*).

Kopenhaga, 5 września.
Telegramy z Bukaresztu, -ogłoszono przez 

prasę francuską, donoszą, żo rumuńskie okręty 
wojenna bombardowały Warnę. Gdy nadpły­
nęła eskadra turecka, okręty rumuńskie cofnę­
ły  ^ę-   . ",

i ‘
Lva l g ^ i s k l -  5

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zwycięskie watki z wojskami koaiicyi. —  Po­
chód w Dobrudży.

Soria, 5 wrześniu,
Bj.ramozdanie -sztabu -generalnego z dn-ia- 3 

b. nu;
lórciiit i i i a c e i l o  ii s k i: Żadnej z,nuainy. —  

Wz Iruż całego frontu słaby, -zmienny -ogiieA ar- 
t-yleiy. miejscami ogień karabinowy. Bardzo 
ywa czynność rozwija się na póinOc jeziora 

Os.rowo i ut dolinie Mcs .enicy. Tutaj odrzucono 
ogr.icm kilka słabych atalióuz.

Nieprzyjacielska flota bombardowała obum­
ie w ani a na póinco ot Kawali. Nie-przyja.eielskie 
iipaiaiy lotnicze rzuciły bomby n-a te o-bwaro- 
wanbi, a dalej na miej-scio-wośc-i- S t a r  o w o ,  
I l r z n a t a - T .  oraz na dworzec kolejow y A u - 
g  u i - s t a .  \kielu miesz-kańców- tych miejsoowo- 
scL wśród łi-ich kobiety i dzieci, zo-stalo zabi- 
lych albo odniosło rany,.

Front p o  ł n o  cn  tu W czoraj, dnia 2 b. m., 
nsme armie przekroczyły całą granicę Dobru­
dży, energicznie odrzucając wstecz wysunięte 
naprzód nieprzyjacielskie oddziały. Nasze ar­
mio, które ruszyły W kierunku na- K u i t - b n -  
a a r, oasadzdy ten punkt po rozstrzygającej 
walce, pizycze-m i\z-ięiy do niewoh 165 żołnie­
rzy. Nieprzyjaciel c-ofmd się i  pozostawił na po­
bojowisku ukuło stu zabitych, wi-clką ilość ka­
rabinów i rynsztunku, Jedna z naszych kolumn 
obsauziła miasto Akkaduolar. Fosuwanie się 
naprzód trwa na całej linii.

sięeznej polityki gcrnumofilskiej ,w Gr-ećjd.
Annia grecka nio jest zdolną do żadnej- sizyb- 

kiej akcyi. Niedawno została zdemobilizowana, 
a wykaże, kom endy r korpus oficerów znajdują 
się w stanie przeobrażania. Cała armia musi na 
pewien czas popaść w stan zupełnej dezorgani- 
zrcyi. To samo odnosi się do narodu. Gdy ar­
mia znowu zostanie zmobilizowana, nie mogą 
odbyć się w ybory do parlamentu.

Z drugiej strony u i ora a czasu do stracenia. 
Ofenzywę rumuńską musi natychmiast poprzeć 
-ofenzywa koaiicyi pod Salonikami.

,»Daily Chronicle« -sądzi, żc należy demobili 
zacyę utrzymać aż do ukończenia wyborów.

K rśi grecki za  h s y tr a fn o ś s ^ .
Haga, Ą, września.

Londyńskie Biuro Reutera donosi:
Ze źródeł, zasługujących w zupełności ^na 

wiarę, nadeszła -wiadomość, że król grecki jest 
stanowczo przeciwny udziałowi Grecyi w w oj­
nie

W ybory do parlamentu greckiego maja być 
odroczone na 14 dni poza pierwotny termin.

wojskowej. Konduktorek zajętych jest obecnie 130, 
obowiązki motorowych pełni 15 kobiet, a nadto 
kilka kobiet pełni obowiązki kontrolorek. Jak wy­
kazują powyższe cyfry, tramwaj krakowski zupek 
nie ..'/.niewieściał'-', personal męski stanowi tam 
obecnie mniejszość.

Podwyżka ceny piwa. Jak donieśliśmy, z dniem 
dzisiejszym weszła w życie podwyżka ceny piwa,

ny 758; wydział pomocy dla ludności 768; sekeya 
z> .znościowa 60'.; komisy a rozdziała mąki i chleba 
798; sekeya opałowa. 22; sekeya paszy 8; sekeya 
tanich kuehm GO; milieya miejska- 1.590; Komisya 
uprawy gruntów podmiejskich 30. Ogółem 11.049 
osób zatrudniają instytucye miejskie.

Kanał Wisła-Ńarcw Jak donoszą d Lennik i war­
szawskie, sekeya budownictwa miejskiego w War­
szawie podojmuje projekt robót, któroby usunęły 
brak połączenia wodnego Wisły z Narwią 

Już ba-rdz-o dawno zamierzano .budowę -takiego 
kanału splawncgo, roboty rozpoczęto i po wydat­
kowaniu znacznych sum — porzucono. Szczątki ro­
bót przy kojpan-iu kanału togo, biorącego swój po­
czątek pod Zegrzem, iotmeją jeszcze do dziś dnia i 
w pewnej części mogą być -odrestaurowane.

Piany przekopania kanału były podobno w po­
siadaniu warszawskiego okręgu komindkacyi, lecz 
je pospiesznie w y« iezi-o.no. Wo-bc-r, tego żajdz.ie po­
trzeba cpraeowanin nc-wycb planów. Robo-ły te by- 
łybj poilpie w poroz-umieniu z radą g ló« ną opie- 
kończą lv ten sposób, iż koszt -bodowy kanału w 
obrębie Warszawy poniosłaby miasbo, resztę zaś — 
kraj. pod egidą i kontrolą rad opiekuńczych.

Śmierć zasłużonego nauczyciela. W Buru w Po­
znańskimi zmarł w tych dniach'" zasłużony nauczy­
ciel d praoownik narodowy Stanisław S u c h o -  
w i a k .  Sześćdziesiąt lat pracował tamże z wiel­
kim pożytkiem dla- miasta i okolicy jako dzielny 
nauczyciel. -Od czasu » zięcia emerytury zajmował
się «  domu — -o ile choroba nie -przeszkadzała __
nauczaniem dzieci polskich. Jeszcze jako Sti-hJtni 
-jtarzcc, krótko pr/od śmreircią, uczył czytania 1 
pisania polskiego. Postać to była ogólnie" łubiana 
i -szanowana dla charaiktcru na wskroś prawego. 
Wyrazem ogólnego szacunku dla zmarłego był 
znaczny -udział w pog-rz-chie (bioJiowieństwa oraa 
osób wszystkich s-tanów z miasta i -okolicy.

r£ e  ś w i s t u * f
W sprawie rozmieszczania uchodźców galicyj­

skich -w środkowych prowincyaeh monarchii nad- 
-yła ciekawe spor-trzeżenia i uwagi p . , K o s s a k -  
P c ł eń s k a dc Jwowddego Wielu Nowego'". W 
Lirtc-u mianowicie, -gd̂ iie zamieszkuje obecnie p. 
Pekińska, zwróciła -uwagę powszechną następująca 
afera:

Z Tozpoczęcit-ni ewakuaeyi Bukoc.iny i Gaiicyl
si sch-odinic-j wskutek walk na froncie- Tosy-js-kim,
dzienniki iluLjs-ze notowały z podaniem cyfr ilość
uchodźców, -która -miała znale,zć .pom-ieszcząnie w

. . . . .  . . - . - - Górnej Austrą-j, zaś w szczególności w tzw. l-lulł!-
, ) ̂ "C1 N)rŁC" j1!® o-uipowre n-e ilo-bc; viertd, żyznej okolicy, zaopat-rzonej tylko w kole-j

r ; ° Ja fi-’ cenie, jokaaną, cia-z -połączenia po-cztcwe, wsliutek czego
' . ”  ’ w. ™ a U00SltjJ ludnofsei i roz-i 0^raniezony jcat tk:-port, a kolonia posiada dosta-

sprzodazą proauktow c-pczywczroh po t a ń s z y c h ; ^  ^  ŻJ.WU4  *
cen^oh, za-jmujo sio z polecenia starostwa urząd

7L  k m f u .
C-ródek Jagielloński, (ślady -zniszczenia wojenne­

go. — ludność. — Aprowizacya. — Stan zbio­
rów. — Odbudowa). -Ślady krwawych walk stoczo­
nych nad Were-szycą jeszcze dotąd nic zatarły się 
w Gródku Jagiellońskim. W wielu -punktach mia- 
sieez-ka, a nawet w rynku, -sterczą kominy, obdra­
pane mary, leżą gruzy i rumowiska. Wieża straża­
cka ma -już bo-daj szkielet drewniany, inne do-my 
czekają ręki -ludzi icj, któraiby usunęła zniszczenie 
i wzniosła nowe -przybył,ki dla skołatanych trudem 
wojennym mieszkańców Sporo tych mieszkańców 
opuścić -musiało -swoje sadyby. Było aóh. 12 -do 13 
tysięcy, dzi-ś -zaledwie około 9 tysięcy. Stosunki 
życiowe, jak na -to ciężkie cza-sy są tu dość znośne.

kitowanej, nabycie produktów spożywczych me na­
potyka, na trudności. Bywa, żo czasem zabraknie 
chleba i mąki. lecz stan ten nie -trwa dhigo, dzięki

B B   , - Między ninymii wmiEeuiono miejscowo-sc K;i»ch-gmmny. -starostwo zas wrkonuie te samp czynności t , ,  J J . ,, . J. . . . .,, , . . , - mm.-5w sciuag v,r której -samci łyi-n.o nnalo się -j o: es-.oć
lOoO uchodźco w . iymcza-seui stwjeraseno, 'ac wdla łudności pow-iaitu gródeckiego.

Życie to w arzyskie i społeczne 'ióżywia się. ale 
bardzo powoli. „Sokół" nie daje znaku życia. W Kirsehseldag ,niema ani jednego -uchodźc} jak 

niemniej nigdzie w okolicznych ralajsc-awo-ściacli.
a wynosi ona 8 K na jednym lrektolitrze, a 4 do G ip s ie  inwazyi urządzenie wewnętrzne budynku N;lt0miast rTlaściciele wi -.k-szydi gosoodairstw. orazt * • . * » 1 ■ o I k A;' n) o' * -7.A - 4 r. 1 A..  ̂ DaI.A - 7 1̂ ̂     1.. a . ł *" _ _ _

Nsutralność H e la n fri.
(Tek c. k. Biura koresp.)

- Haga, 5 września.
Jak -ogioszooio w dzienniku jia-ństwowyni, 

rząd lioltodcraki wobe-c wlojuy, j.uca wybue.hła 
między zaprzyjaźnionc-mi z ilolauiLyą państwa­
mi: itumunią a Austro-Węgraini, Ivumu|nią a 
Nićnicami, Rumunią a Turcyą 1 Rumunią a 
Bulgaryą, zajmie ścmle neutrałae statiowieko.

Położenie w Hojininii.
(Teł. wł. jNowej Reformy*).

Szio-kholm, 5 wrze-śtua.
Telegram y prasy, rosyjskiej z Bukares/Ui 

podnoszą, że rumuńskie dobrze poi-nf-onnowa- 
ne koła uważają sytuacyę w całym kraju za po­
ważną.

Skutkiem odwrotu wojsk ausfcryacldcb poło­
żenie wcale me zmieniło się na korzyść Ru­
munii. Komenda austryacka uskuteczniła ten 
manewr bez strat, gdy &traty Rumunów były 
znaczne. Logiczny akt dc-fenzywy austiyackiej 
wzmocni frout wojsk yustryacko-węgierskich.

Zdo-bycie Siedmiogrodu jest bardzo trud,nem 
przedsięwzięciem i Rumuni nie mogą liczyć na 
szybkie sukcesy. .

H r i K t a o n iijsl
Rotterdam, o września.

i-Times« donooi:
D o Kronszt-adu przybył z Rumunii nony bur­

mistrz tego miasta z ramienia rządu rumuńskie­
go. Przybyli również polieyanci nurnu.scy.

Rumuni przekroczyli granicę na 18 pun­
ktach.

hal. na jednej „bombie".
Z wybuchem wojny pobierali restauratorzy, szyn- 

kujący lepszo gatunki piwa, tylko 40 procent da­
wnego kontyngentu, a obecnie, i ten kontyngent 
został zredukowany tylko do 20 procent. Z ogrom- 
nem ograniczeniem ilości piwa ograniczyć muszą 
restauratorzy' także czas szynkowania piwa lepsze­
go, pilzneńskicgo. Prawdopodobnie będą ściśle wy­
znaczone godziny na sprzedaż „pik/nera".

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Wznowiona 
wczoraj krotoehwila Tdstana Bernarda „Kawia­
renka" Święciła swój powtórny sukces na naszej 
scenie. P. Bończa, jako świetny Albert, zbiera! hu­
czne oklaski, liczna zaś obsada sztuki dała możność 
prawie całemu cnsemblowi artystów i artystek 

! przypomnieć się publiczności w rolach lekkiego 
komedyowego repertoaru.

Dzisiaj wchodzi na afisz jedna 7, najcelniejszych 
polskich komedyj w póDzesnych „Lekkomyślna 
siostra" W. Ferzyńskiego. Utwór ten ma u nas pię­
kną tradyejfę powodzenia w łatach ubiegły*;!. 
Nowa obsadę „L e k k o m y ś ln e j siofćry worzą pp.: 
Sol .ka-Grossc-.owa (Kolona), Bednarzewska (Alf- 
rva), Zarzycka (Ada), Feldman (Topolski), Stani­
sławski (jśmekj, Trzywdar (Władysław), Mierze­
jewski (Olszewski).

Jutro wznowicnio „Idginalmna" z pp. Solską- 
Grosserową, Bończą i Jednowskim w rolach głó­
wnych. — W próbach „Fałszywy krok" A. Picard’a, 
komedya z ostatniego repertoaru paryskiego.

Z teatru ludowego. W pięknie odnowionej sali 
teatru ludowego odbyło się inauguracyjne przed­
stawienie „Szkalmięrzanek--, komedyo-opery w 3 
aktach J. N. Kamińskiego. „Szkalmierzanki'1 (a nie 
Skalbmicrzanki) wystawiono po raz pierwszy w 
październiku 1830 roku wo Lwowie. Zapomniano 
na niedzielnym afiszu teatralnym zamieścić autora 
uroczej muzyczki do „Szkalmicrzanek". Jest nim 
Józef Easżny, od roku 1842 dyrygent koneerów 
lwowskiego Towarzystwa muzycznego.

Przedstawienie niedzielne odbyło się w wyjątko­
wych warunkach, bez próby scenicznej, z uowodu 
nie ukończonej na czas przebudowy sceny. Krytyka 
zatom p rzedstaw ien ia  inauguracyjnego musi odpaść 
i poprzestać na stwierdzeniu faktu, ze przedstawie­
nie się., odbyło. , ‘"•ictynski.

■ Targ dzisiejszy w- nic/em piawie nie różnił się od 
poprzedniego,^czyli, że rtov-óz w jednej dziedzinie 
byJ lepszy, w innej gorszy; Przedcwszvstkiem znikł 
z targu nabiał, kobiety wiejskie omijają place, tar 
gowę,: g-d/ie obowiązują ceny maksyiualneai dono- 
sz-j nabiał ciojpry watuych domiw lub sklepowy 
gdz.ie im płacą ceny wyższe. Taryfa maksymalna 
oznaczyła cenę kilograma masła na 9 K, w rzeczy­
wistości jednak za tę cenę masła trudno dostać. — 
Zmniujszyi się równi -;z dowóz ziemniaków z okoli­
cy. Na placu Szczepańskim dzisiaj sprzeda w ano 
je tylko aa dwóch wozach włościańskich, zapotrze­
bowanie było wielkie, to też tłoczące się służące

| .Sokoła" zostało zniszczone. Pofeki dom ludowj, 
I dzięki .staraniom przewodniczącego p. Le Boutoua 
w prowadzał znowiu w życie kasę K-aifcasena. Pomocy 
w formie 'zasiłku udzielił rząd. Budynek „Gwia-zdv“ , 
również zrabowany w czasie inwazyi, doprowadzo­
ny' został trochę do porządku i służy ohecnie ko- 
liiisyom poborow ym.

gospód pobierają od sze egiu miesięcy pobierają 
od -szeregu miesięcy .rzą-łowe clotacye na utrzyma­
nie -takiej f l o f l  osób. jaikiej przyjęcie zgłosili w 
starostwach.

W 'ten sposób po-diobn-o już grube t.ysaące zupeł­
nie za darmo wpłynęły do kieszeni owych wyl-.rań-

. . . ców fortuny Dzieje się to zapewne dlatego, -że- do-
t reszającym objawem jest dobry stan zdro-j ja.Ł(j t]0 tyCj, miejsc-owości moż-e nastąpić -tylko wo- 

wotny. Zndnycl chorob eip-idenncznych nenia wśród z,eill) wjęC jest utradniony i nikt go one próbuje.
11. ’ ° SuI- Afera ta powinna być zbadana także przez pol-

/luwa ti-go-ioe/.ne wypadły bardzo korzystnie. Z fafaf, posłów i winny' być przedsięwzięte odpowded- 
onC.em kwiietoda więcej niż połowa gruntów' wr po- nie kroki, aby uchodźców galicyjskich rozmicsz-ce-o-końcem

wiecie nie byia jeszcze upraw-kma. Kierownictwo 
Starostwa o l-jął -w tymi czasie starosta dir Cl i r z  ą- 
s z c 7. e w s k  i. ktć.y zajął saę bardz-o go-rliw ie upra­
wą gruntów i wyjednał u szefa sztabu generaLncgo 
gen. 10 wagonów ziania. Do m ech ty-!
godni 'cały powiat był (uprawniony wwdąc-zmae pracą! 
miejscowej ludności. W -czasie żniw wiele, pom.ocy 
udzieliło -w-cjiko. Żni,wra eą -zu-iiełiiie pokończone i 
rozpoczęła się już nowa orka. komendy eta-
pow.e, czynne w powiecie, pra.eują wspólnie ze sta­
rostą w ki trunku uprawy gruntów.

Kilka .miejscowości w powiecie, jak Otienhausen, 
Zatoka, Roltenhan. Ebenair, oraz miaateczko Ja­
nów'. są niemal zupełnie zniszczone wskutek bitew-. 
W miejseow ośda-ch tyeh pobudowano stodoły, a 
“ • łto na- (prośbę ■atarosty7' zamówiło namiestnictwo 
z Centrali dla odbudowy kraju około 40 gotowych 
domów, które już odpowiednio rozmieszczono

£  S iS S it  p ^ l s M s M . -
Burmistrz inżynier Pioir Drzewiecki zostaje na 

stanowisku. Na podanie o uwolnienie, zdożone 
przez niego dnia 16 sierpnia, nadeszła odpowiedź 
pod datą 29 z. m. od szefa zarządu cywilnego z nad­
mienieniem, że podanie o uwodnienie uwzględnione 
być nie może.

Szkoła dramatyczna w Warszawie. Książę pre­
zydent L u b o m i r s k i  mianował dyrektorem 
wskrzeszonej szkoły dramatycznej przy teatrach 
miejskich p. Jana L o r e n t o w i c z a. znanego 
krytyka.

W najuiiższych dniach ogłoszoną zostanie lista 
profesorów szkoły. Otwarcie wykładów projekto­
wane jest na ostatnie dni bieżącego miesiąca. Zapi­
sy kandydatów rozpoczną się w dniu 11 września.

Liczba pracowników miejskich w Warszawie 
w-ynosi, według obliczenia „Kuryera Polskiego"', 
11.049 osób. N a taką olbrzymią cyfrę wpłynęło 
oczywiście przedewszystkicm obciążenie magistra- 
iu szeregiem działów pracy', wytworzonych przez 
wojnę. W w., działach i sekeyacli magistratu pracu­
je obecnie,osób: W kancc-laryi 116; sekeya I (mają­
tek miejski) 368; sekeya Ił (finansowa) 2G3; sek. III 
(handlowa) 309; szpitalnictwo i dobroczynność pu­
bliczna 71 jj .służba szpitalna 3.184; przedsiębiorstwa 
miejskie 28; 'inżynierya miejska 92; architektura 
47; wodociągi i kanalizacja 778; wyuział zdrowia

no t większom uu zględndenrein warunków m rj- 
scowośei.

Milion koron na czeską Macierz szkolną zebrał 
drogą drobnych składek g!ów',ny"’codzienny organ 
slroiiniictwa inłodocze-sfciego „Narodni Listy" -w 
.-/.asie od 5 giuania 1SS0. t j. od dnia założenia 
Macierzy, do 31 sierpnia 1910 roku. W tym sa­
mymi, dniu rozpoczął się drugi milion składek k w-o- 
tą 100 koion, którą złożył p. A. Nyrdlu, dyrektor 
jednej ze szkół praskich. „Narc-dni Listy" pośwłę. 
cają temu faktowi artykuł -wstępny, w którym 
podnoszą ofiarność s-puieczcństrwa czeskiego na ce­
le narodowej oświaty.

Pielęgniarki Dolskie w niewoli rosyjskie;. Biuro 
wiadoimości o jeńcach kraj. stowarzyszenia. Czer 
wonogo Krzyża we Lw owie podaje do wiadomości, 
że następujące pielęgniarki, które zostały zabrano 
uo i lir rwo fi rosyjskiej, śą obecnie i.iiteiinow-a.ne w 
Riazmiiu. Janina Biiik, Jtarya Bugieiowm, Julia 
Dobrzanska, Adela Kostyk, Bronisława Kiihne, 
Kalina łrederska, Jadwiga. Pada, Edwarda Szark, 
Marya Załuska, Michalina Szuehajówna, \Ya!cr < a 
So-pper.

Stała „of.ara narodowa" polskich wygnańców w 
Rosyi. Związek polslncii o,ganizacyi dla. wygnań­
ców w Rosyi uchwalił na, zssadzie zatwierdzonego 
już dawniej statutu stworzyć ogółno-narodową 
jjStaią Ofiarę". Dla zorganizowania i przeprowa­
dzenia poboru w okręgu mińskim został utworzenw 
„Wydział poborowy' filialny ua okręg miński, w 
któfegD-Kkład wchodzi 5 osób: lir Jerzy Czapski, 
książę Czesław Swlatopcłk Mirski, lir. Henryk 
Grabowski, Olgierd Swi-da i Ignacy Porębski. Za­
proszeni przez Wyd/iał poborowy filialny ua okręg 
miński delegaci prowineyonałni, przed-sfawicirlo 
sekcyi prowincyo-nalnych KomiU“tu połskiego dla 
ofiar wojny w Mińsku, oraz liczni przedstawiciele 
mińskiej inteligencji i ziemiaństwa na zebraniu 
w -sprawie ofiary na fundusz zapasowy Rady zja­
zdów polskich uchwalili następującą lczolucyę: 
..U-z-nając doniosłość chwili dziejowej dla narodu 
naszego we wszystkich dzielnicach i łącząc się 
na kresach w jeden harmonijny zespół dla jego do. 
br.J duchowego w pocz.uciu doniosłości ofiary ogól- 
no-narodowej nie tylko jako konieczności zebrania 
ruiuluszów na cele związane z pomocą ofiarom 
wojny, lecz z wyrażeniem świadomości narodowe.



\
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Ogółu w formie samoopc-datk rwania, zemńnis u- 
Łniaje atałą cfiarę Barciową za obowiązującą mo­
ralnie każdego Polaka w Rosyi, a oznaczenie wy­
sokości jej za rzecz jego sumienia narodowego".

Pobór więźniów w kosyi. Dzienniki donoszą 
t Petersburgi, iż główny zarząd więzień rosyjskich 
roz< słał do -dyrektorów więzień polecenie, aby 
.Wszystkich więźniów, którzy rię tego godnymi 
okażą, przesyłać na teont bojowy za pośrednactiwean 
miejscowych komend wojskowych. Z Taganrogu 
wysłano już 400 odsiadujących ciężkie y ięziome, 
pa front południowo-zachodni, początkowo do 
służby etapowej.

• Nowy „kapitan z Koepenici.1'. D. ,W Ztg do­
nosi, że do koszar łejb-grenadyerskiego pułku nr 
100 w Dreźnie zgłosił się jakiś człowiek w mundu­
rze wiec-wachmistrza i zażądał wydania kasy puł­
ków ej dla rewvzyh Wartownicy wydali kasę, w któ­
rej znajdowało się pięć tysięcy marek. Pzeuomy 
wachmistrz zniKnął bez śladu.

Odznaczema. Srebrny mcAjJ I klasy za wale­
czność otrzymali: sierżant Jan Nawara w 13 p. p.; 
plutonu ivi Antom Krawczyk, Jan Pawela, kapral 
Giacu-ndo Comsuiii, st. żołnierz Stanialaw Milo — 
Wozyscy w 13 p. p.

Srebrny medal II klasy za waleczność ołrzy mali: 
p ttonowi .ózof Dąbroś, Mikołaj Bilski; kaprale 
' '  °icioeh Siwek, Wacław Papier*, Herman Mły 
nar iki; st. żołnierze Józef Jaśko, Józef Pietruszka, 
;t. Żbik, Fr. Skórka; szeregowcy Józef Falkowski. 
Antom Bębenek, Jakub ScŁindel — wszyscy w 13 
i>- piechoty.

Podporucznik 2 p. vyrolskich strzelców cesar- 
akich Michał Żelazny otrzyma! za waleczność 
aresbmy medal I klasy.

Zygmunt Litber, podporucznik 13 p onrzymał 
ia waleczność Siebmy medal II klasy.

Hirscn Jakob chorąży 13 p p., słuch medycy­
ny, otrzymał złoty krzyż zasługi na wstędze me­
dalu za waleczność.

•aj-
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W s i —  M t t n
„Komitet niesienia pomocy w Królestwie Pol­

satem" ogresił obszerne sprawozdanie za ubiegło 
półrocze ze sw ej działalności w Królestwie Pol­
akiem. Sprawozdanie kasowe wykazuje, że docho­
dy Komitetu w ubiegłym półroczu, za czas od 1 
stycznia do 30 czerwca b. r. wynosiły 2 4-75.920 
marek i 84 fen. i 1136 rubli. Wraz zas z remanen­
tem z poprzedniego okresu 3.452.991 marek i 83 
fen. i 4830 rubli i 10 kop. — Ruzchód wynosił 
2.842.662 marek i 05 ten I 1001 rubli. — W po­
przednich dwóch okresach, obejmując,ych prawie 
rok cały, bo od lutego 1915 roku do 1 stycznia 
1916 roku, dochód był 2 795.503 marek i 13 feu 
i 22.598 rubli; rozchód 2.118.441 marek i 14 fen, 
i 19.903 rubli i 90 kop.

Do stosunkowo wrekszego dochoau w tym 
półroczu przyczyniły Bię w pirrwszej unii składki, 
zebrane po kościołach w Poznańskiem i w całych 
Niemczech w tak zwanym „dniu polskim *, przez 
Ojca św. ustanowionym. — Składki wyniosły

'Wtorek, U Wirżesńla

kuły codziennego użytku, aDy ułatwić ich nabywa­
nie i -łapobiedz wyzyskowi uprawianemu przez 
sklepikowych handlarzy. W  celu poparcia i urze- 
czy wistnienia tego zamiaru, a tern samem pośre­
dni ej pomocy dla ubogiej ludności, Kamil et nasz 
pożyczył Radzie Głównej Opiekuńczej 600.000 ma 
rek. Chociaż pożyczka ta zwrotną jest w  przeciągu 
kilku miasiecy, to jednak chwilowo obciążyła zna­
cznie nasz budżet. Ale nie -zawahaliśmy się tego 
uczynić, gdyż takie hurtownie są pierwszorzędnej 
pożyteczności i na dzisiaj i na przyszłość. Zaikła- 
dane w formię kooperatywnych Spółek ze współ- 
udzłałem miejscowych żywiołów będą i po wojnie 
czynnu icm zdrowego społecznego rozwoju. Do 
unia 1 lipca powstało yiż 18 hurtowni. Dzaś też 
już dos-trzedz można. :ak wpływają na regulowanie 
cen, częstokroć nadmiernych, i jak w niejednym 
wypadku wprost umożliwiły nabywanie żyw mości.

Jaż z tego, co się powiedziało — mówi spra­
wozdanie—  okazuje .się, że od czasu, gdy po­
wstała w Warszawie Ruda Głowna Opiekuńcza, 
a więc od stycznia r. b., działamy w jak najści-

1.423.055 marek i 50 fen. Następnie poważnymi M sz°.( z ^  ,̂ada, ^dności 1 spójni. Tylko bo
wiem jednolitość akcyi może być skuteczną. — 
Ukształtowała się ta jednolitość w ten sposób, że 
wieceprezes naszego Komitetu został czynnym 
członkiem Rady Głównej opiekuńczej, a delegaci 
przez nasz Komitet wy znaczeni, biorą udział w war 
żniejszych obradach Rady i w  ustanawia,niu mie­
sięcznych budżetów. Nasze dawne organa wyko­
nawcze: Komitety powiatowe i miejskie swego
czasu przez nas założone, przekształciły się na Ra­
dy opiekuńcze powiatowe, zależne od Rady Głó-

uczczeniu rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza, wneb ale 2 16111 zast_rz <|eniem, że rak one, jak i no 
[a przez Radę Narodową naszemu Komitetowi Potworzone, mają obowiązek i prawo składania 
przekazań; eh. miesięcznych sprawozdań i przedkładania swych

Pomimo tych znacznych docnociów, dochody to ' *jAP°*'rzei t>watl 1 naszemu Koiąrtetowi. Nasz ted;

czynnikami dochodu były między innemi datki Ko­
mitetu szwajcarskiego w Vevey w ilości 383.357 
marek i 85 fen., jakoteż datek Komitetu holender- 
skiego dla Polski w Amctei damie, wynoszący t 
11.500 marek. Oprócz tego około 700.000 marek 
zebrało się z ofiar społeczeństwa, bądź to przesła­
nych do Komitetu za pośrednictwem banków i cza­
sopism, bądź zebranych przez Związek abstynen­
tów i przez składki w kościołach, bądź wreszcie 
kładanych za inieyatywą Rady Narodowej ku

narodu — pokolenie najmłodsze, to spieszmy z o- 
Sardą pomocą. Za to, cośmy dotychczas zdziałali, 
wywołaliśmy -wdzięczność u naszych od losu do­
tkniętych współbraci. Cóżby c -nas d ziś pomyśleli, 
gdybyśmy mieli ich opuścić?**

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We wtorek, dnia 5 wrześua: »LekkomyśIna sio­
stra*, komedya Włodzimi irza Perzyńskiego.

We środę, dnia 6 września: »Figmalion« P
5haw’a.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Wtorek, 5 września: „Skalbmierzanki'*.
Środa, 6 września: „Dookoła miłości'*.

nie wystarczyłyby na pokrycie zapotrzebowań w 
tym półroczu, gdyby nie remanent z przeszłego 
okresu. Na niesienie pomocy ludności wojną do- 
.aniętej wydał Komitet bowiem 2.212.662 marek 
i 55 fen. i 1001 rubli. Prócz tego zaś pożyczył Ra-

Komitet ma zawsze możność poznania potrzeb 
tamtejszej ludności, a po dokładnem ich rozpatrze­
niu i sprawdzeniu, może dać odpowiednią instruk- 
cyę swoim delegatom. Budżety, czyli raczej kwoty 
zapomóg, jakie mają być dane do użytku poszeze-

N a  t t i a r ^ n e d o .
Pochwała wstrzemięźliwości.

Obecnej wojnie zawdzięczamy, oprócz wielu in­
nych rzeczy, wskrzeszeni" kultu nie tylko licznych 
enót czynnych, ale takie niektórych biernych, jak 
i. p. wstrzemięźliwości. To przeciwieństwo jednego 
i „grzechów głównych** | stało się teraz nie tylk- 
inotą i obowiązkiem potry etycznym,, ał" także — ! 
koniecznością, co, jak wiadomo, jest najlepszem 
cnót zaleceniem i propagandą. I gdyby nie o zas 
wojenny, nie sprzyjający rozwojowi stowarzyszeń, 
na pewno jakaś oodwójna „£leuterya“ , propagują-' 
;a wstrzemięźliwość nie tylko od napojOw alkoho­
lowych, ale także od pokarmów, znalazłaby tysiące 
członków stałych i gorU.vych. Tak giuntownie 
wbzyscy obecnie, jedząc o wiele mniej, niż mogą, 
przekonali się, że przedtem zjadali o wiele więcej, 
aiż potrzebować.

Smutne to jednak, że trzeba aż tak nalzwyczaj- 
iych i brutalnych środków, aby ludzkość nauczyć 
cnoty, chwalonej i zalecanej przecież od lat tysię­
cy. Nie mówiąc już o stanowczem no tępieniu ob­
żarstwa przez kościół, tylu myślicieli sławiło wstrze­
mięźliwość nie tylko prozą, ale nawet wierszem — 
myślicieli wszystkich krajów i narodów, z pod 
wszelkich nieb i wszystkich czasów Darmo n. p. 
słynny perski poeta z XiII-go wieku Saadi woła 
ostrzegawczo:
Takiemu, który mało zwyczył się najadać,
Nie może nigdy wielkiej przykrości głód zadać,
Ale z takich, którzy się nałożą obżerać,
Wiele ich musi czasem od głodu umierać, 
jak to jędrnie przełożył na język polski Samuel 
Otwinowski. Nie słuchano Saadi’ego, tak samo, jak 
wielu innych przed nim i po nim, dopóki wreszcie 
„nie przyszła kreska na Ma tyska".

Obecnie, zwłaszcza po wprowadzeniu dni bez­
mięsnych, daje się j.iż w tym kierunku zauważyć 
stanowczy zwrot ku lepszemu. Ten i ów przypo­
mniał sobie, co ongi czytał w elementarzu, że:

„kto myśli o brzuchu, 
ten słaby na duchu**

1 wzmacnia intensywnie ducha, tem bardziej, że 
myślenie o brzuchu byłoby bezcelowem i bezskute- 
cznem, a wysoce rozdrażniającem. Cnota wstrze­
mięźliwości, jak oliwa, wypłynęła wreszcie na 
wierzch ludzkich zalet. Lepiej późno, niż nigdy...

W tym spóźnionym nieco, ale pożądanym try um­
fie cnoty jedna jest jeszcze okoliczność pociesza­
jąca i godna uwagi — dla zwolenników feminizmu. 
Wykazało się tu niezbicie, że, jak i na -wielu in­
nych polach, w pe łagogii rodzaj niewieści, dotąd 
odsuwany, rozw ia się działalność skuteczniejszą, 
niż rodzaj męski. Albowiem cnoty wstrzemięźli­
wości nauczyła ludzkość dopiero — jako symbol 
nowoczesnej wojny — „gruba Berta". st. m.

lite j®  I l u  f i l .
fCiąg dalszy.)

Dzięki 0’brzymiemu zjazdowi, o wiele prze- 
w y .czającemu wszystkie dotychczasowe, Zako­
pane robi doskonałe interesy. Zarabiają sklepy 
na Krupówkach, wystarczająco zaopatrzone 
we wszystko, zarabiają restanracye i 'rawiar- 
nie, w  których io pewnych godzitaaJćh rigdy n: ■>- 
ma jednego stolika wolnego; zarabiają górale, 
którzy, mając już wprawę w darciu łyka. z przy­
jezdnych „ceprów**, za wszystko każą sobie 
płacić podwójnie lub poczwórnie; zarabia ja. pen­
s jon aty , przepełnione do owtaunich granie mo­
żliwości i wytrzymałości. W  .każdym razie za­
pisać należy na ich chlubę, że wcale nie idą w 
Ha dy woźniców zahopańshich, cynicznie drwią 
cych  sobie z  wszelkiej taksy, lecz trzymają się 
przeważnie cen. przediwojonyc-h, co w obec po­
wszechnej drożyzny produktów i  najrozmai­
tszych braków lub trudności aprowizacyjnyck 
musj. im być poczytane za, społeczną zasługę. 
P uł tym względem dokazują poprośiu cudów, 
tak, iż można by  śmiało napisać studyum eko- 
nomiozńe p, t. „Polityka wygłodzenia i p en sjo ­
naty zakopąńśkie", stuuyum, któreby, z pewao-

dzie Głównej Opiekuńczej w Warezawie 600.000,f 34̂  Radom °Piek«>lc^  powiatowym, uchwa- 
marek. Całv zaś rozchód przedstaroa się w wyso- ane Sit co __ aa c aiszawie prr-u w.spółt iziale

naszych delegatów. Rady opiekuńcze powiatowe 
muszą się stosować do wskazówek Rady Głównej 
i podlegają jej kontroli, lecz mają autonomię w roz-

kuśoi 2.842.662 marek i 55 fen. i 1001 rubli.
Łatwo zrozumieć — pisze w swem sprawozdaniu 

Komitet — że nasze rozchody się zwiększają.
W początkach bowiom mogliśmy nleSC pomoc tyl­
ko tym częściom Królestwa które już pod ów-czas 
były zajęte przez niemieckie wojska, a na Ogół k s p r a w ,-rc 11. 
mniej ucierpiały od wojennej pożogi. Teraz znacz­
ni o się rozszerzył zakrec naszej działalności Jest

dziełaniu zapomóg, naturalnie w ramach przyzna­
nych im kwot. Z każdego jednak wydanego gro­
sza muszą się ściśle rachować w miesięcznych

W ubiegłym półroczu suma zapomóg przyzna-

e
I

Na- Podolu gal.cyjskiem , kędy armia B o t  li­
na e r a od- wschodu -broni do Lwowa przystępu, 
rozgorzały walki na nowo. W  tem centrum -gali­
cyjskiego bojow ego frontu trzymano się najdłu­
żej przeciwko wszelkim nieprzyjacielskim za­
pędom. W reszcie i -tu trzeba było uledz prze­
mocy i rozpocząć odw rót na stanowiska, dalej 
wysunięte na zachód. Dziś zdaje 6ię, przegrupo­
wanie w ojsk na tym  troncio należy uważać za 
dokonane’ już i linię frontu za ustaloną mniej 
w ięcej. Lecz dzieje tej wielkiej bitwy, w  ciągu 
której mozolnie dokonywano przełożenia fron­
tu, to dzieje niesłychanych w ysiłków  dla opar­
cia  się nieprzyjacielskiej przem ocy; dzieje prze­
zorności zarazem i taktycznego sprytu, który 
n n  dał się zaskoczyć niespodziankami, wynika­
jącymi z nieprzyjacielskiej przewagi liczebnej. 
Dzieje te na p-edstawie -bezpośrednich relacyj 
oddziałów, Móryan walczyć przypadło w -tych 
krwawych zapasach, opowiada Leonard A  d e i t, 
korespondent -Berliner Tageblattiu.

Oddziały wojsk, które te ciężkie przechodzi­
ły  przejścia, skierowano zostały w  swoim cza­
sie w galicyjskie centrum z  pod Brześcia L i­
tewskiego. Pod Buczaczem osadzili w  miejscu 
Rosyam, próbujących dywersyi na galicyjskiem  
Podolu, dla odciążenia armij, cofających się 
dalej na północ. Pocze-m w związku armii 
Pflanzera-Baltina ob jęły  obronę linii Strypy. 
Pośrodku, od Buczaoza aż do  Hajw-oronki na 
północ, przypadało stanowisko jednego korpu­
su. Na prawo, poniżej Buczacza, ku Dniestrowi, 
trzym ał stanowiska trzeci korpus. Trzeci wresz­
cie i&zoiągał limę swoją na północ od Hajwo- 
ronki, w  okolicy Burkanowa. Na całej tej linii 
obwarowano się silnie. Matcryału do zakładania 
obwa-i-owaii połow ych przywieziono z sobą masę 
z fortów  Litewskiego Brześcia.

G dy przyszła zima i śnieżne zamiecie, cofnęli 
się Eosyanio ponownie z równi pomiędzy Stry- 
pą a Seretem w dolinę Seretu. W  zaLrywhach 
marzlj podobno setkami i codziennie po jakich 
pięćdziesięciu ludzi przebiegało -na nafizą. stie- 
nę. G dy się Rosyanie cofnęli, posunęły się i na­
sze forpoczty o jakie dw a do czterech kil-ome-

ona dziś w ścisłej spójni z działalnością Rady Głó- nych Radom opiekuńczym powiatowym wynosiła 
’ mej Opiekuńczej warszawskiej, a ooejmuie i te 54 r a n a m i  287._0U rubli miesięcznie Ze . .
przestrzenie kraju, które największemu uległy zni- szczupłe uńdusze Rady rłównej Opie-1 trów napraód, łącząc się zasiekami drucianemi.
stczeniu, i sięgi i.* po Białystok, Grodno, Kowno kunczeh mu6iał na8Z K j mitct większą część tych , W  ten sposób powstały warowne stanowiska 
i Wilno |zobowiązań w?'ąć na sienie. Wypłacał wiec cc przednie. Gdy się Rosyanie z czasem ruszyli dc

mi Amn <1 rvo dri +̂ v TTrnrAOr riinlrt A-B-nn, KR.'. « ! n A  ̂ r* i a ł-,i e/iri-rm-ne/no Irftmiesiąc, bądź to wprost niektórym bliżej oznaezo-
Biedy i nędzy wszędzie tani wiele. Głodni i na- nym Radon], iahrińcijln powiatowym; ^  to 

dzy bezdomni i bezradni wołają *  pomoc. Często, za po£redricw,en1 R ady m , n0.- marelr
bardzo często tył w  malej miara* m^temy za- w  k u  ^  Jiadt0 vy p a J W h  w )lacił d( (lafk„ .
dość uczynić pozrzobom żebrzących ratuiiku.

masowego ataku, oczywiście te stanowiska

wo na drobniejrze potrzeby miejscowe ogółem

przedewBzyst-kiem padły ofiarą Gofnię-to się 
w ówczas na właściwe stanowiska główne. 

W łaściwe stanowiska ciągnęły się wzdłuż 2a-
W takiej Łodzi na -przykład, pomimo, że rozdaje   '  — ...... &-------cJiodaiego b.-zegu Strypy, przechodząc na po-

eię dziennie biLko 100.000 oibiadów, połowa robo- Wi.sni./wczyka na brz g  wschodni,
tników jada owa razy dziennie, czwarta część raz Obowiązkowa miesięczna wypłata, pożyczki W ?górze 382, któro się tu wznosi p o  prawym 
tylko, a reazta nie zuwsze raz aa dzień się posila. 600;w 0  marek» użyczona Radzie Głównej Opiekuń- brzegu rzeki, ro-zbudowane zostało we fort 
S ą d  ftmiertelnosc ram wielka. 'Warszawa .(zdaje cze3r *ap ::nogi dane włościanom ną zakupno z.ai prawdzfwy, który ochrzczono mianem fortu Bal- 
200.000 obiadów dziennie, ale wszystkich głodnych vdo. f lc,v l- 1 co " BPymuiar ^Tom ogi tina. Rosyanie uparcie atakowali to wzgórze,
nie nakarmi W większych niiastaeh, jaJ: Waaszawt- d^bnmj«Ze stanowią najpoważniejszą pozycyę na- Raz znalazło się ono nawet w  ich ręku. PułkŁ  ̂ * p rr łT/ih i>AnnhA<ionr i K „ . , J  f    7 „ ĆJ _ „ 1 „ 7__-.M    Ji _
Wilno, Łódź, Sosnowiec najopłakansze poniekąd szych rozchodów. honwedów jednak, przydzielony chwilowo do

Poza temi głównemi wydatkami jest jeszczo kił -tego k-oiipusu, złożonego zresztą z  naszych wojsk 
BCer inteligencji, którzy stracili zajmowane pm-sady, ka mni"jszych Wydaliśmy 37.443 mar i i 70 Ich. .galicyjskich, zarył się w jtoki wzgórza, w y 
iiuib epoeób zarobkowania i pnzywiedzena są wraz na Tnî 80’ Aird'zie 1 BÓk Mai4 C sposobność wzglę- , strzeliwając do nogi wszystko, co się tylko na 
z rodziną do naj ostatni ej szei nędzy Udziela dę im dneg0 . nabycia tych artykułów zakupi- odpowiednią od lig iość zbliżyło. W końcu Ro-
pomocy w formie drobnych pożyczek, ale to pomoo ^  Je 1 do * T Ik,ld ! n” a®'.! niusi di ^^górae -opióżnić z powrotem,
najczeóoi'j o wadę za mała fabrycznych, lub tam, skąd d o c h o d z i ły  nas naj-Ul obierając się następnie do m ego mozolnie

i, . - V. ^  v • większe skargi, uwłaszcza o brak soli. Kilka mię- francuską techniką. Ze wschodu Dobropola
Po wsiach na« et tam g Izie sterczą tyli n t .- dzy innemi wagonów soli przesłano Jo Warszaivy pędzili ku tortowi podkopy dwukilometrowej 

ny s-paionyoh chah nowe znów życae zdflawitło pra- { do p rUgi znaczniejszy wydatek 26.40o dhigcści, z intencyą wysadzenia fortu minami
■wffle powszeclime. Rozpierzchła.zrazu wdai " p< vro- marek był dodatkową pomocą poza zwykłym bu- w powietrze. Uprzedzili ich nasi saperzy i pod­
oiła do swej maiki-ziemi. obudowano sobie nory t]żeteai, udzieloną ochronkom dla dzieci, a udzielo- kop wczas jeszcze rozwalili k-ontrmina. 
podziemne, małe lepianki, luib drewniane budki, o- n;  ̂ tak z własnego popędu, jak i w myśl szwajcar- Od W iśniowczyka we wschodnim kierunku 
,-a.rte o nie Jopa1 ̂ ne sz Ątki Lawn go mosfcwa i skieg0 Komitetu w Vevey, który nam parokrotnie ku Du-biopolu ciągnie się długi fałd ziemny. We
wzięto się do uprawy tej ś iętij ziemi koimicielki, prZysyłitl fundusze z wyrażnem przezuaczeniem wgłębieniu tem nagromadzili Rosyanie swoje 
neprzerzynanoj «esacze nrejed-nojkrotate przez me- na tcn ce]_ Ochronek dla dzieci powstało już dzi- kolumny i -poczcli je  pędzić faila za falą ao 
zasypane rowy strzeleckie. Tam, gdzie wiazieliśmy 8iaj *  Królestwie przeszło tysiąc. Wzorowo urzą B2tui,ir i na wzgórze. IlelcrOĆ tyraliera rosyjska

.. .  , . t. , . . . -  — - - o ' - szturmujących ncd siarczysty
Mławskiom. DosieOunlj-in -urejscowym oiga,niza^yom rodnionia. ę jednym z oajważlliejszycb zadań te- g ;eń ręczny i karabinów’ maszynowych. Około
iamcpocy obywatel?kicj uńzióhhemy w tym celu r Mniejszości jest przecież dbać o przyszłe poko- jóOOO trupów naliczono następnie w fałdzie 
zasiłku w ogólnej sumie 51000 morek Belegaci ^  ziemnrmj ciągną cyan się na w schód y l W i-
nasi podczas objazdu tych okolic w czerwcu proc- f Sprowozdanie swoje Komitet kończy w ten spo- 
konali eię o skutecz.nem użyciu tych zapomog. — gńb:
Wdzięczność włościan objawiła się też pul licznie,  ̂ Znaj<̂ c te ,yszystkie wyliczone tu potrzeby lu­
na zjeźJzie Kołek włościańskich w Warszawie w du0ŚcI tldroj uie^  pomu. jest naszym ,bowiaz- uu iuwułv JJtt0
miesiącu bpcu Wyrazih om tem serdeczm poazię- kiem; Komitet z przerażeniem widzi, żc fundusze łućhi
Kowanie na^ym dzic-lnmom. a zwłaaze-za współ-;jtlg0 wyczerpa!y ^  itt4 ZUWjInie. W  dniu 1 1 ica (}d y  w centrum frontu nad Strypą o-

parli się obrońcy wszelkim szturmom rosyjskim, 
równocześnie pow iodło się atakom armii Bru-

śniowczyku. Reszta szturmujących legła na 
zimni, aby ujść ognia własnych karabinów ma­
szynowych, -Nocą przyprowadzały ich patrole 
do row ów  naszych kupami -po pięćdziesięciu,

jego wyczerpały się już zupełnie. W dniu 1 lipca
braciom w ścianom w niesieniu pomocy i nn -i ca- było jeszcze remanentu 610.329 marek i  28 fen.
łomu krajowi.

Ale włościanin, który powrócił na zgliszcza swo­
jej zniszczonej chudoby i jął się znów pracy, nie- 
ra-z nic ma na przednówku chleha powszedniego.
Trzeba było więc i o tem pomyśleć Rzadko zaś
gdzie warunki uJejscowe po-zwałają na założenie 
kuchni ludowej we wsi, zwłaszcza we itń spalonej, 
a do miasteczka daleko. Rozdziela się przeto po­
między potrzebujących artykuły spożyw eze: chłetb, 
kaszę, ziemniaki i sól. Skromne to, a jednakowoż 
i o to czasem trudno wobec drożyzny i trudności 
nabycia tych artykułów. Dlatego Rada Główna 
Opiekuńcza powzięła myśl urałożania w każdem co 
nrjmniej powiatowem mieście hurtowni na arty-

flll II < nul—I

i 3829 rubli i 10 kop., ale do 1 września remanent 
ten będrie doszczętnie wydany. Rachując się z e !s ijo v a  przełamać stanowiska sąsiedniego na 

“  południc korpusu, w  okcliny  Jazłotvca, na le­
wym brzegu rzeki. Okolica to pagórkowata-. Pod 
miasteczkiem wznosiły się ruiny starożydnego 
zamczyska, w  których się zagnieździ! był zna­
ny w  Pólsce klasztorny pensyo-nat n ycnowaw- 
czy dla nanien. Z rui-n zamkowych po poprzed­
nich walkach już nie pozostało i śladu. Teraz 
-artylerya rosyjska rozstrzelała całkow icie au- 
stryaekie -okopy, poczem  -przez trzy dni przy­
puszczano bezustanne szturmy. Korpus z  pod 
Ja-złowca musiał rozpocząć odwa-ót wzdłuż Dnie­
stru w  zachodnim kierunku. W  linii frentu w y­

staniem kasy od lipca, musieliśmy niestety zmniej 
szyć sumę naszych miesięcznych zapomóg. W y­
nosi oua obecnie tylko 200.000 marek miesięcznie. 
Na lipiec i sierpień jużośmy ją wypłacili. Gdy wy­
płacimy Ją na wrzesień, skończą się naszo środki 
i cała akcya pomocnicza- ustanie.

Cz&o więc doprawdy wielki, aby cale nasze spo 
łeczeństwo znów się poczuło do takiej ofiarności, 
jakiej już niejednokrotnie dało dowody. JeżeH tak 
pięknie rozpoczęte dzieło nie ina być przerwanem, 
jeżeli nie chcemy na to pozwolić, aby znów głód 
się szerzył, aby zmarniała lub wymarła przyszłość

Wt-a zostałą szczerba i korpusowi sąsiedniemu, 
stojącemu na północ-; od Buczacza w centrum 
frontu, szczerbę tę przypadło zapełnić. W  prze­
ciwnym razie od prawej flanki tego korpusu 
rozpocząć mógł nieprzyjaciel ruchy oskrzydla-

Rosyanie -poczęli uderzać gwałtownie na ustę- 
pu jacy  korpus węgierski. Do każdego szturmu 
wysyłano po dwa pułki naraz. W racało z po­
wrotem ze szturmu z kompanii po pięćdziesię­
ciu ludzi. W tyle roayjskiego frontu staio jed- 
rak jakich 50 ao 60 tysięcy świeżego rekruta, 

którego natychmiast rzucano w  powstające lu­
ki. Ataki szły w  kierunku północ,no-zacl odnim 
i wprost w  kierunku północnym . Wzięli tedy 
Iuosyaniu wzgórze Fruhy, na północny zachód 
od Jaziowca. przy gościńcu z Buczacza do Po­
loka- Złotego i dalej ku Dniestrowi. Trzeba by­

ło -teraz opróżnić i Bucza.cz. D opływ y Dniestru,
zypa, Barysz, Koropiec, Złota Lipa, miały 

j wówczas stan w ody bardzo nizhi, nie m ogły t o  
fdy. stanowić w  pochodzie żadnej przeszkody, 
ani .ironiącym się dawaf oparcia. Ki rpus  wę- 
guerski z nad Dniestru cofać się musiał głębiej 
na zachód,, sąsiedni zaś galicyjski korpus dalej 
na północy, wyginać musiał równocześnie pra­
we swoje skrzydło w  południowo-zachodnim k ie ­
runku, by utrzymać z cofającym i się łączność i 
nic dopuścić d o  przebicia frontu.

Bez wystrzału trzeba było teraz opróżnić 
wzgói-ze z fortem Baltina, które tek długo o- 
stewału się wobec wszelkich nieprzyjacielskich 
zakusów. Z powodu nagłości odwrotu muriano 
ta n  zostawić także wiele wbudowanego na 
stałe maroryalu wojennego. Cofano się napra­
wy orzeg Stiypy. Rosjurnie ruszyli naiych 
miast do pościgu. W bbec tego cofające się woj­
ska zrobiły w siecz fron^ i przyjęły bitwę o- 
twartą. P rzjw ódca  arakującej gn ipy rosyj­
skiej, generał Mukuiin, ciężko został raniony. 
Masy kawa! w y  i rosyjskiej zostały odrzucone 
przez austryackio-węgiersMe ezwjidrony. W oj­
ska osłajiiającego galicyjskiego kmpnsu m ogły 
tedy zająć stanowiska zastawkowe n-a póteoe 
od Buczacza, z frontem Lu południowi zwróco­
nym, sięgającym od  Olcszy, w  połowie linii po- 
w uctenej pom iędzy Koropcem a Stiypą, de 
Pizewłoki nad Strypą Lewę jeg o  skrzydło k o­
ło Pi7.ewłoloi wzmocnione zostało przez wojska 
sąsiadującego na północ korpusu, 'który się 
trzymał jeszcze w okolicy  Burkanowa i teraz 
wydłużał front sw ój ku południu.

Tutaj więc pod Oleszą przyszło do krwawej 
Litwy. Każdy atak rosyjski odpierał galicyjski 
korpus bezzwłocznym  kontratakiem. Trzeba 
było odciążyć cofających się na pofu-dniu, a-za­
razem mnóżL,wić spokojne cofnięcie w łesnego 
lewego skrzydła z  na«l Strypy. N aogół miało 
się tu do  czyni unia z  ogromną nieprzyjacielską 
przewagą liczebną. Na ,edną dywizjrę aiintrya- 
cką pi-zypadało pięć dyw izyj rosyjskich z  sió­
dmej armii generała Szczerbaczewa. Pod sama 
Oleszą atakujący 22 korpus, złozooy wyłącznie 
orawie z pułków finlandzkich, a liczący pórtrze- 
cia dywizyi, poniósł w  bitwie tej straszliwo 
si-raty Kompanie sńopninłj ma dwudziestu do 
trzydziestu łudzi. Z jednej dyw izyi pozostały 
tylko czteiy bataliony, które kolejno na nowo 
posyłano do boju. Dzięki oponowi temu sąsiar 
dująca na północ od Przewłoki dywizya co­
fnąć się- m ogła do BobuOiniec, na prawy brzeg 
Strypy. Robya*,ie, wobec tego, że front od Haj- 
woronki do Bc-buliniec nie był jeszcze obwaro­
wany zupełnie, przeprawiają eię bez-zwdocjnie 
wbrod piv/j,z Strypę. Trzeba było  bronić się w 
o t/wart cm polu -przeciw imafrn -ym nieprzyja­
cielskim atakom. Haubice, mając stanowiska 
ndemai pośrodku piechoty, lcartacziowały rosyj­
skie kolumny. Ostatecznie zdołano Rosyam na 
tym: odcinku osadzić.

Równocześnie wszakże uderzyli Rosyanie na 
północne skrzydło tego na północ wysuniętego 
korpusu. Skrzydło to wgnietli ku zaenodr.wi, 
zmuszając sąsiednie oddziały korpusu do  w y­
gięcia linii z frontem ku północy. Front korpu­
su tedy wyginał się oboma Bkrzydłami we 
wprost przeciwnych kierunkach: prawem ku 
zachodniemu południu, lewem ku zachodniej 
północy. W lesie na zacnód o d  W iśniowczyka 
zgromadziły się do szturmu kolumny rosyjskie 
Las fen wzięto pod  straszliwy ogień działowy, 
z którego ocalało niewielu Po osiem i dzic- 
sięćkroć pędzono- do szturmu przeciw tej pół­
nocnej zastawkowej pozycyi bataliony rosyj­
skie, wy-sa-dzone co  dopiero z  pociągów. Pod 
Kotuzipwten wreszcie udało się przedrzeć koza­
kom i piechocie rosyjskiej i w  ten sposób sku­
tki, em ustawienia całej linii frontu, znałeźli się 
na tyłach reszty korpipu. W ojska zaatakować 
ne rozdzieliły się na dwa fronty, w ysyłając w  
luki rezerwy. Z rozpaczliwego położenia, oca ­
liły przygniecionych ciężko rezerwy, które z 
brygadyerem na czele rzuciły się nagli na k o­
zackie tyły od  północy pod Gniłowioda-miL Atak 
ten rozstrzygnął b dalszym, spokojnym  od ­
wrocie. * Sicpp.
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ścią w- bardzo nicniiły sposób podrażniło g łó ­
wnych sprawców tej amyhumam-tarnej polity­
ki, Dp. Grey‘a  i  Asąuitha. Ci znowu, ra się_sto­
łują w znam ej tutejszej resłauracyi JutrpowLza, 
zachęcają bawiących tu polityków  dc napisania 
specyalnf j rozprawy na wzór „D w óch  kancle­
rzy* Klaczki p. t. „G rey i  Karjuowicz'*, w której 
to Tozprawue było by wykazane całe bankru- 
czw> polityka Grey*a, obliczonej na w ygłodze­
nie 1 mocarstw centralnych. Co nie ulega wątpli­
wości, że tego roku w  Zakopanem nie brak ni­
czego, iż wszyscy nietylko najadają się do sy­
ta., ale czynią to nawet stosunkowo za niedro­
gie pieniądze. Jak wojna zc swym hukiem 
dział, tak ' angielska polityka wy głodzenia nie 
dosięgła Zakopanego; nikt tu nie jest głodny, 
a chorować można w tem cudowmem powie­
trzu chyba... z  przejedzenia. Maimy -wprawdzie 
i tu dwa dmt bezmięsne w tygodniu (dla, katoli­
ków właściwie jeden cylkoj, ale za Ho niema żą­
dnych ograniczeń co do białej kaw y ,*e pianką" 
i „z  Lożubzkiem", a  lepszej śnietanlti, z jaką 
tu w niektórych lokalach dostaje się Małą ka­
wę, nie pija dc śniadań??- nawet sam Crey. Mo­
żna być pewnym nawet, że i generał Renm en- 
kampf, gdy  po wybuchu w ojny  wybierał się na 
białą kawą do Berlina, nie marzył o lepszej 
śmietance!

Jeżeli ogol pemsyomatów y.akopwńskich może 
sobie tyiko chwalić tę wielką woine europej­
ską, tc dwa z pomi.jdzy nich odczuły ją nader 
dotkliwie: „H otel Stamary" p. Bu-dziszewtkiej, 
choć przepełniony, prze! to, iż md wojna nie 
pozwoliła w ykończyć będącego już na ukończe­
niu zresztą wieli Lego zriehiodiniego skrzydła, po­
większającego w  dwójnasób ten stylow y budy­
nek przy ulicy Marszałkowskiej, i nowy peni- 
syonat , Sanato" p . Rtunińskiich, który, gdyby 
nie wojna, byłby już z  pewnością wykończony 
w  roku zeszłymi, a k tóry, jako ostatni wyraz 
komfortu euTiipe-j^kiego w  najlepszem tego sło*- 
wa znaozen&t, zupełnie w ykończony będzi s do­
piero na najblższy 3ezon zimowy. Położony na 
wzgórzu^ nad Modrzejówką, i  widokiem n-a Ta­
try i całą dolinę pod Gewontem, nań który 
pięknieiszegKi i rozleglcjszego niema na prze­
strzeni Zakopanego, pensyamat tfeił, w ybudowa­
ny przez uta-lentowiure-go arcłii-tek-ta, p. W eso­
łowskiego, w wykwintnym styl r zakopańkkiiu, 
dyskretnie ziratosew^nym do budowli murowa­
nej. jost wym ownym  etapem w  ewolucyi Zako­
panego, jako cywilizującego się letniska. Archi­
tektonicznie iadiiy i wdzięczny na zewnątrz, 
wewnątrz, pod względem urządzenia pokoi, 
zupełnie stoi na w ysokości najwytworniejszych 
hoteli ho celi zagraniczny^, p izycztm  jwsiada

salę jadalną z boazeriami w stylu zakopiań­
skim-, skomponowanemi i wykoranem i p'od kie­
runkiem W ojcieclia Brzegi tak artysiycznemi, 
że i p. W itkiewicz z pewnością by dla nich nie 
mia’ dość słów  zachwytu i nie posiadał b y  się 
z radości. .

Jeśli cio zarzucić m ożna'tem u pori-sy-onatowi, 
tę, iż budowany był na sanatoiyum dla chorych 
pieisipwycli, czemu na szczęście dla Zakopane­
go oparła się gmina. Chwali się jej to bardzo, 
że w  -tym wy-padku -cka-zała tyle niezłomnej 
stanowczości, ale- z tą samą bezwzględnością, 
z jaką. nie pozwoliła na otwarcie jeszcze jedne­
go  sanatoryum dla chorych na gruźlicę, powin­
na usunąć z obrębu) Zakopanego ii inne siunato- 
rya tegc rodzaju, jako rozBadnik' gTuźlicy, nie­
bezpieczne dla zdrowych, a zwłaszcza dla dziei 
ci, których teraz ro-d-zic.e wprtost obawiają się 
prowadzić niektóreini zapowietrzonemi przez 
te sanatorya ulicami... Zakopane, lako pieiwszo- 
rzędna stacya Idimatyczna, musi' mieć także i 
samatorya dla choiyclr piersiowych, ale te do­
my zdrowia, pudobnie, jak  zmaikoinity zakład 
dra Dłuskiego, powinny mieścić się po za gra- 
nicamii Zakopanego, na G ułałów ce lub gdziein­
dziej, ale mgdjr w  samem Zakopanem, co  woła 
o  pomstę do nieba. Zakopane jest dła zdrowych, 
dla osłabionych, dla przepracowanych, potrze­

bujących odpoczynku i wzmocnienia, ale nie 
dla suchotników, których straszna chorooa jest 
przecież i zaraźliwą w najwyższym stopniu. 
W szak z  powodu tych suchwońKów właśnie, 
którzy -tu w  zimie kuruiią się nietylko po sana- 
toryach, alo i po wiem penisyonatach, wiele o- 
sób w  lecie omija Zakopane, w yjeżdżając d o  
micjseowości, wolnych od obaw y zarażenia się 
gruźlicą.

Należy sprawę tę rozstrzygnąć zawczasu, bo 
Zakopane niewątpliwie znajduje się w przede­
dniu nowej, świetnej epoki swego rozwoju. Nie 
ulega wątpliwości bowiem, iż pc skończonej 
wojnie, gdy zniknie kordon, dzielący G alicję  
od Królestwa, gdy między War-sznwą a Krako­
wem nie będzie granicy, Zakopane pójdzie o- 
gromnie w górę, Wzrośnie niepomiernie. Trzeba 
już teraz liczyć się z tym faktem, a obowiąz­
kiem tutejszej gminy, jak i  klimatyki, jest u- 
czynić Wszyrstko ze swej strony, ażeby temu 
przewidzianemu rozwojowi nie stawiać żadnych 
przeszkód i utrudnień. Zakopane już dziś po­
winno m yśleć o tem, iż niedaleką jest przy­
szłość, w której ono, jako uzdrowisko, oranie 
się równie łatwo dostępnem, jak dotyelwzas 
dla G alicji, dla całej Dolski.

(Dok. nast.) Ferdynand Bocslck.
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